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POZNAN, 31 grudnia.
*2 Iniem dzisiejszym i rok stary upływa. Był 

on ¡i is rokiem ciężkich zawodów, bolesnych aż 
nadmiar ciosów. Przecież nie daliśmy się porwać 

śpieniu i śmiało patrzymy w oczy nowemu ro-

Oby w nim wytrwała praca, sumienne wypeł- 
« : .e obowiąsków, lepszą zgotowały nam dolą.

Oby pamięć poniesionych ofiar do nowych cnót 
i irćOAi ła każdego.

Oby miłość i braterstwo i wspólny cel wiązały 
wszy siki stany i wyznania w jeden silny zastęp.

( \ imy co powinniśmy, a będzie co da Bóg.
■ tóm to przekonaniu wołamy: Witaj nam 

urzyby, i — jakiekolwiek przyniesiesz nam losy 
w udziale, spotkasz w Polakach niezłomną wiarę 
w przyszłość, wiarę w ostateczne zwycięstwo spra
wiedliwości i prawdy!

8*osak»A9 31 grudnia. Jakkolwiek jeszcze dotąd nie 
znarny brzmienia dosłownego wyroków zapadłych w sądzip 
stanu przeciw rodakom naszym, zatśm nawet prawnicy wstrzy
mują się ze zdaniem o nich, a dzienniki w obrębie państwa 
pruskiego wychodzące bardzo poważne do wstrzemięźliwości 
w tćj mierze mają powody, przecież tu i owdzie pisma niektóre 
występują z uwagami, nie na mocy jurysprudencyi, ale natu- 
ralaego oojmowania sprawiedliwości. Zwłaszcza berlińska 
Volks Zeitung nad przedmiotem tym obchodzącym nas 
tak mocno, się zastanawiała.

Zmniejszyły się, powiada ona, poniekąd obawy o obrot 
proce; u ale wątpliwości wzniecone przez ten proces w ogóle, 
prawi? 'oale się nie zmniejszyły. Na obecnych wyrzekł sąd 
sumę kary o trzydzieści trzy razy łagodniejszą jak brzmiał 
wniosek «.¡nstygatoryi, a przecież wyrok jeszcze powiększył 
wątpliwości wzniecone przez proces. Słusznie pytał p. Lewald: 
„W iakimże to stanie żjjemy? Jakież jest bezpieczeństwo na- 

—r. b, jrźli możno 63 osób trzymać rok lub półtora w wię- 
zienio dczśm, by się potem dopiero przekonać bez szcze- 
góTńe nowych dowodów obrony, że oskarżenie utrzymać się 
nitida ?" Wedle wyroku zapadłego stu więźniów trzymano 
więcej ;u pod oskarżeniem gardłowćm. Temu ma na przy- 
szłość z iradzić prawo więźniów, którego sejm pr .wników nie
mieckich się domagał, aby nawet w więzieniu śledczćm uży- 
wać obrońcy. Sąd uznał że nie było nawet spisku pomiędzy 
obżałowansmi; długie, ich więzienie śledcze wydaje się więc
tóm twardszóm.

Wyrok na skazanych nakłada koszta procesu. Mają one 
wynosić przeszło ćwierć miliona: na skazanych przypadłby 
ciężar ogromny. A przecież koszta te jedvnie dla tego tak 
urosły e szukano zbrodni która się nie znalazła, przypusz
czano o sek który nie istniał, że uwięziono stu niewinnych, 
iucb oo tysiące świadków, którzy w niczćm oskarżenia nie 
,o. • l ’.ili, zbudowano gmach do sądzenia niepotrzebny, 

gdyb? tylko sądzono tych, których skazano. Ponieważ nie 
przyjęte spisku, więc nawet 27 skazanych nie było solidarnie 
związanych. Trudno pojąć, iżby istniała pomiędzy niemi soli
darność co do kosztów tyczących się ich osób: czyż podobna, by 
midi płacić za tych, których niewinnie wc ągniono w śledztwo?

Vo ks Z tg objaśnia to przykładem. Był wielki pożar, 
instygatorya mniema, że istniał spisek celem zapuszczenia po
żaru, by podczas niego rabować, i aresztuje sto osób. Pokazuje 
¡iię wreszcie, że nikt nie podpalił, że pożar powstał przypad
kowo. że spisku wcale nie było. Ale pięciu z owych areszto- 
wanych na własną rękę każdy z osobna dopuścili się przekro- 
«? ó Ciyliżby tym pięciu kazano solidarnie płacić koszta ca- 
łego procesu?

’ ks Zeitung inną jeszcze stronę procesu podnosi, 
ąd na mocy jednego i tegoż samego oskarżenia o przedsięwzię

cie zd >. y stanu przeciw państwu pruskiemu wyrokował prze
ciw dwom kategoryom obżałowanyych, przeciw przytomnym 
t 'nieprzytomnym. Wyroki zaoczne wydał na gardło, skazują
ce przytomnych orzekały nieciężkie więzienie. Zapozwy pu
bliczne nieobecnym groziły, że nieprzybycie uważać się będzie 
za przyznanie winy i pociągnie za sobą wyrok skazujący. 
Ponieważ powołani nieprzybyli, sąd przyjął, iż przyznają
zarzut.

To przyjąwszy, sąd już się nie pytał przy drugićj katego
rii obżałowanych: „czy istniało przedsięwzięcie zdrady stanu?“ 
Chęć ns¡mniejszych przeciw przytomnym niebyło dowodów, 
ąd s góry przyjął istotę czynu, tylko nie mogąc przyjąć w ża
bć spo-ób bezpośredniości w wykonaniu, przyjął czyny przy
gotowawcze do przedsięwzięcia zdrady stanu.

Na wyrok wpłynęła więc suppozycya przedsięwzięcia 
zdrady stanu przeciwko Prusom, bez którćj to suppozycyi by
łoby potrzeba faktycznego dowodu, którego jak wiadomo 
w procesie nie przeprowadzono. Volks Ztg mniema iż gdyby 
zaoczni * skazani byli się stawili, gdyby nowe jakieś nieznane 
nie były się zjawiły dokumenta, nie dałoby się wcale przyjąć 
pnedsi ę wzięcia zdrady stanu, zatómtóż i czynów przygotowaw-

Niedziela, 1 stycznia 1865.
Bądź co bądź, poczekać należy cierpliwie przedewszyst- 

kióm wypadku kroków, które jak słyszym, podobno obrona 
przedsięwziąć zamierza względem kasacji wyroków kategoryi 
drugićj, to jest skazujących na rok do dwóch fortecy.

NPan raczył udzielić naczelnemu prokuratorowi przy trybunale na
czelnym Oppenhoffowi królewski order koronny trzecićj klasy.

X Berlin, 30 grudnia. Podobno król w wigilią Bożego Na
rodzenia opuścił kary cywilne do 6 miesięcy więzienia lub 100 
tal. grzywien bez utraty praw obywatelskich tym co wzięli 
udział w wyprawie duńskiej.

Rząd przesłał gabinetom interpretacją zadania syndyków 
koronnych względem wyjaśnienia praw pruskich dt Szlezwicka 
i Holzacyi. Orzeczenie syndyków nie jest wyrokiem trybunału, 
a sam król rozstrzygnie i ułoży się z interesami europejskiemi.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 29 grudnia. W Warszawie i na prowincyi za

legła głucha cisza. Dzienniki nie przynoszą żadnych wiado
mości z Królestwa Polskiego. Mówią, że w styczniu ma pa- 
stąpić branka. Czyżby ta cisza była zwiastunem zapowiadanej 
burzy ?

Inwalida rosyjki ogłasza wciąż ukazy, obdzielające 
z służonych w walce przeciw Polakom oficerów rosyjskich or
derami i pochwałami carskiemi. Świeżo otrzymał pułkownik 
w sztabie jeneralnym Dobrowolski order ś. Włodzimierza 4 
klasy z mieczami i kokardą za waleczność okazaną w potycz
kach w miesiącu lutym rb. z powstańcami polskimi stoczonych.

Budowa żelaznego mostu łyżwowego na Wiśle pod Wło
cławkiem ma być rozpoczętą niebawem pod kierownictwem 
jenerała Szubeńskiego i przydanego mu do pomocy komitetu.

Warszawa straciła znów dwóch lekarzy. Dr. lan Bące- 
wicz, mąż uczony i zasłużony w piśmiennictwie lekarskićm, 
w tych dniach przeniósł się do wieczności. Inny lekarz, Jan 
Goltz, najstarszy z medyków w Królestwie Polskićm, bo od lat 
60 w praktyce będący, zmarł przed trzema dniami w 84jrcku 
życia.

Na dowód jak silnie rozwija się w Królestwie Polskióm 
użycie machin we wszystkich gałęziach przemysłu i rólnictwa, 
przytacza Gaz. W ars z., ze w r. 1861 sprowadzono ich z za
granicy za 3,542,606 złp., a w r. 1862 za 19,195,753 złp. Osta
tnia liczba zdaje nam się być nieco przesadzoną, a i Gaz. 
W a rs z. kładzie obok nićj znak zapytania.

FRANCY A.
± Paryż, 26 grudnia. Dziennik la France otrzymał 

od swego korespondenta z Rzymu zawiadomienie o trzech na
der ważnych dokumentach wychodzących z kancelaryi dworu 
rzymskiego. Zanim inne pisma ogłoszą w całości te doku
menta, musimy się ograniczyć streszczeniem tego, colaFrance 
ogłasza; powstrzymując się od wszelkich sądów osobistych, 
które w kwestyi tak ważnśj i głównie wiary dotyczącćj, byłyby 
przedwczesne, wolimy podać treściwy wyciąg z dziennika pana 
de la Gueronnićre, którego nikt o nieprzychyłność dla Stolicy 
Apostolskiej posądzić nie może. Dokumenta te są następu
jące: 1) encyklika w kształcie listu jawnego do wszystkich 
biskupów, od Stolicy Apostolskiej zależnych, przeciwko błędom 
wieku naszego; 2) Katalog zawierający ośmdziesiąt propozycyi 
potępionych przez różne allokucye i encykliki Piusa IX; 3) li
sty ogłaszające obchód jubileuszu. O encyklice samej wysła
nej z Rzymu dnia 8 grudnia, przytaczamy tu opinią 1 a F r a n c e 
jako najbardziej umiarkowaną. Wolność sumienia, wolność 
wyznań, wolność przekonań, niezależność zupełna władzy świe
ckiej od władzy duchownej nazwane są tam błędami obrzydli- 
wemi, a niebezpiecznemi. Teorya ztąd wynika następująca: 
Ludy w rozporządzalności książąt i monarchów panujących, 
monarchowie zaś zależni od papieża, który w miarę tego jak 
to sam uzna za właściwe, będzie wpływał na kierunek spraw 
świeckich; monarchowie zaś pod żadnym pozorem mięszać 
się do spraw duchownych nie mają; religia katolicka jedynie 
posiadająca prawo publicznćj służby bożćj; monarchowie obo
wiązani ją protegować a prześladować publiczne sprawowanie 
obrzędów kościelnych innych wyznań, nietylko ze względu na 
porządek publiczny, ale głównie dla tego, że obrządy te prze- 
ciwnemi są wierze prawdziwej. Kościół ma prawo karcić za 
pomocą kar cielesnych tych, którzy naruszają prawa kościelne; 
występek herezyi, pominięty w kodeksach współczesnych, ma 
być prześladowany i karany jak w wiekach średnich.“

Po ocenieniu ogólnćm encykliki Piusa IX, korespondent 
rzymski do gazety la France, przytacza dosłownie kilka 
ustępów, które i my zamieszczamy zostawując sąd czytelnikom 
naszym:

„Te opinie fałszywe i przewrotne, tćm bardziej nienawi
dzić należy gdyż przedewszystkićm mają na celu stawianie za
wad i odrzucanie tćj siły zbawiennej, którą kościół katolicki 
przez postanowienie i mandat swego twórcy boskiego, winien 
rozporządzać do końca świata, nietylko w stosunku do jedno
stek, lecz i co do ludów, narodowości i monarchów i targanie 
się na zjednoczenie kapłaństwa i władzy, na tę zgodę, która 
zawsze była zbawienną dla religii i dla spółeczeństwa cy
wilnego.

„Wiecie zapewne, wielebni bracia, że nie braknie ludzi, 
m afnaninr dn anółnfwftÓRt.WA. CYwilneizn ZSSadv niecne i bezbO-

JE 1
żne naturalizmu, jak go nazywają, odważają się nau ? 
interes państwa i postęp spółeczny wymagają koniecz, .3, ażety 
spółeczność ludzka urządzała się i rządziła, nie zwr cając ba
czenia na religią, jakby jéj niebyło, albo nierobiąc iladnéj ró
żnicy między wiarą prawdziwą i fałszywą; na przek rę powa
dze ksiąg świętych, kościoła i Ojców świętych, nie wahaj ? się 
twierdzić, że najlepszym stanem spółecznym ten, w któiym 
władze cywilne mają obowiązek wtenczas tylko karać gwałci- 
cicieli religii katolickiej, gdy tego wymaga porządek pu
bliczny.

„Wychodząc z zasady zupełnćj władzy spółecznćj nie lę
kają się popierać opinii błędnej, dla kościoła katolickie:;? i dla 
zbawienia duszy zgubnéj, nazwanéj obłąkaniem przez ’uprze 
dnika naszego Grzegorza XVI, a twierdzącej, ,,„że wolność su
mienia i wyznania jest prawem przyrodzonym każdego czło
wieka, że prawo to winno być ogłoszonćm i zagwarautow-.- 
nćm w każdćm spółeczeństwie dobrze ukonstytuo? Ta ł 
obywatele posiadają swobodę zupełną objawiać i wy ż; po 
blicznie swe myśli za pomocą słowa, druku lub inny sposo
bów, niepodlegając kontroli ani tćż karze władz wilooch 
i duchownych.““ Gdy podobne głoszą opinie, wid - 
pojmują, że są wyznawcami wolności potęp enia ‘

Przytaczamy tu jeszcze jeden ustęp dotykający praw b;dn 
powszechnego głosowania itp.:

„Inni podnosząc idee swawolne i tylekroć razy potępiane 
nowatorów, odważają się z niepojętą bezczelnością podc agoc 
pod zwierzchnictwo władzy cywilnéj, najwyższą władzę Ko
ścioła i tę Stolicę Apostolską przez Chrystusa Pana wybraną, 
oraz zaprzeczać temu kościołowi i stolicy wszelkich ¡ rav.' 
w sprawach doczesnych. Nie wstydzę się twierdzić ,,„że pía - 
kościelne wtenczas tylko obowiązują, gdy przez władze cywilno 
ogłoszoneifii zostały, że akta i dekreta rzymskich papieży do
tyczące religii i kościoła potrzebują sankcyi i zatwierdzenia 
albo przynajmniej zgodzenia się na nie władz cywilnych; że 
konstytucje polityczne, potępiające towarzystwa tajemne, bez 
względu na to czy przysięga dochowania tajemnicy jest Inb nic 
jest wymaganą, a które gromią anatemą sprawców i ich st - i 
ników nie mają mocy obowiązującej, w krajach gdzie »- Tlzz 
cywilne tolerują takowe; że wyklęcia z mocy sabor.' tryden
ckiego i papieży rzymskich, tych WBzystkich co napastują 
i gwałcą prawa kościoła i posiadłości kościelne, są wyoikisua 
poplątania rzeczy duchownych z doczesnemi, dla f ?; . ; i«
wyłącznie ziemskiego celu; że kościół niepowiaien at
rozkazó w, któreby mogły krępować sumienia wierny t 
czach doczesnych, że on niema prawa karcenia kan . 
snemi gwałcicieli praw swych i że ani teologia ani zasady prawa 
publicznego nic nie mają przeciw temu, ażeby dobra p/ r ko
ścioły, stowarzyszenia religijne i inne istytucye pcbożi ■ • -

'siadane, miały być.pod rozporządzenie władz świeckicti z; bie- 
rane.““ Nie rumienią głosić otwarcie i publicznie maksymy 
i zasady heretyckie, będące źródłem tylu opinii i błędów prze
wrotnych; powtarzają bowiem, że „ „władza kości« '1 - nie j A 
z łaski bożćj oddzielną i niezależną od potęg świeckie; ż? m 
wyróżnienie i niezależność) nie mogą;być przyjęte, bez j r 
dniczych władzy cywilnéj, na zależność i niewolnictwo“ “

„Nie możemy zamilczeć o śmiałości tych co wbrew na ..cc 
świętej ‘ d'Wodzą że „można bez grzechu i narażę' ?
kteru katolika odmawiać zgody i posłuszeństwa wyn-kom i de
kretom Stolicy Apostolskiej, mającym wyłącznie na celni.- 
bro ogólne kościoła, jego prawa i dyscyplinę, skoro tytko dt-- 
kreta te nie ściągają się do dogmatów wiary i ob; o' ajów.“ 
„Któżby nie widział w tćm targnięcia się na dogmat \ ■. 
tolickiéj na nieomylność, przez Chrystusa nadaną Oj.’ 
tego by mógł być pasterzem, kierownikiem i rządze;? kościoła 
powszechnego.“

Kocferencye Ojca Hyacynta, ogromne robią wraź mie n.-. 
Paryżanach, którzy tłumnie się zbierają do kościcT -s r 
Dame, ażeby się zachwycać piorunującą wymową F 
bosego. Jest to awangarda propagandy jawnéj gal ¿. < 
wszyscy o tóm wiedzą i dla tego tak są rozciekawien I rztno 
z kolei konfereneya, rzeczywiście pełną była prawdzi ? * 
słych uniesień i napiętnowania głębokićm uczucie.;, r ’ 
natchnieniem. Ojciec Hyacent dowodził w tćj konf• < że
rozum winien być dźwignią religii, gdyż bez rozum 
wolnym być przestaje, przeto nie może być ani z i ani 
winy. Powstając i walcząc ze sceptycyzmem, tfobi jebi.ocze- 
śnie wyrzuty kościołowi za to, że dziedzinę wiedzy opuści ćv- 
browolnie, zakończył nareszcie następującćm orzeczeniem 
„Forma prawdy każdśj jest zmienną w miarę postę o; 
zaś jéj wiecznie zostaje niezmienną.“

Przeszłej niedzieli mówca był na niewłaściwym db c • i. 
gruncie, starał się obalić systemat Hegla, i dla togo mo1 u?’ 
przenieść swą wymogę ognistą w mgliste sfery r •<-rai->wMł 
i syllogizmów; nie przekonał nikogo, bo mało było >sób, zdol
nych śledzić jego rozumowaniami. Zanim jednak uniósł p.ii 
w strefy niedostępne dla zwykłych śmiertelnych, >T'r kilk 
miejsc prawdziwie wzniosłych i porywających, mian gd, 
w obronie osobistości Boga przeciw teoryom pantc • • . ,
odwołał się do uczucia ; odmalował z nieporównaną sihy aię 
czarnie boleści ukrywanych, łez które w samotności przele
wamy, ponuiéj żałoby nieszczęść nie dających się wyuagrch 
W takich chwilach docisku człowiek się czuje tak T; : 
tak biednym, że jeżeliby odjąć przekonanie o opiece Poiśj jeg( 
jedynéj nadziei, trzeba by go na rozpacz skazać. ,.Z; ■ 
ateizm“, powiada Ojciec Hyacynt, „szczęśliwym świata tego, 
jest to nauka używania, ale nie odbierajcie strapionym i w do.
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cisku będącym przeświadczenia o miłosierdziu bożćm.“ Tę i 
boleść porywającą swym ogromem mówca uosobił w postać 
bibl jcćj Agary, udajątćj się zeswćm dziecięciem na puszczę.

* Paryż, 27 grudnia. Encyklika papieska, w formie jaką 
podano ją publiczności francuskAj, nie dobre sprawiła w Pa
ryżu wrażenie. P. Drouyn de Lhuys przemawiał za tóm, aby 
jćj nie ogłaszać w dziennikach, tymczasem Rouher i Bnidet 
pragnęli jćj og'öszenia w i ismach politycznych i cesarz przy
chyl ł się do ich zdania, chociaż potępiając 80 tez encyklika 
całą prawną istniejącą we Francyi podstawę kwestyonuje. La 
France, pragnąca zająć stanowisko pośredniczące, powiada 
że ogłoszenie tego dokumentu bardzo żywe sprawiło wrażenie 
nietylko na duchowieństwie ale i na osobach zajmujących się 
polityką, i ludz e szczerze przywiązani do sprawy Stolicy Apo
stolskiej z zadziwieniem i ubolewaniem zadają sobie pytanie, 
jaki właściwie miano cel ogłaszając akt który w wieku dzie- 

. więtnastym w obec rozwoju wszelkich idei liberalnych prokla
muje nauki wieków średnich o poddaniu władzy świeckiej pod 
supremacyą papieską, i potępia najprzedniejszą i najważniej
szą z wolności nowożytnych, wolność sumnienia. La France 
przypomina że przed dwoma laty żądano od biskupów podów
czas zgromadzonych w Rzymie oświadczenia podobnego, któ
rego przecież wielu z obecnych złożyć nie chciało, z uwagi na 
niebespieczeństwa jakie pociąga za sobą wyznanie wiary poli
tyczne sprzeciwiające się głównym podstawom państw nowo
żytnych. Takićm bowiem oświadczeniem biskupi byliby uro
czyście potępili konstytucye którym wierność przysięgli, a za- 
tćm także konstytucyą francuską-, którćj pierwszy artykuł 
„uznaje, potwierdza i gwarantuje zasady proklamowane w r. 
1789 za podwalinę prawa publicznego Francuzów“. Biskupi 
przez to byliby stanęli w przeciwieństwie nietylko z rządami 
i ludami, ale i z opinią publiczną, która coraz bardzićj oświad
cza się za wolnością sumnienia, i byliby wzięli na się mo 'alue 
zobowiązanie podkopania porządku publicznego istniejącego 
w większćj części państw europejskich, aby inny zaprowadzić; 
byliby przez to przeszkodzili powrotowi krajów protestanckich 
odłączonych od kościoła, do katolicyzmu, i byliby odtrącili 
wielu ludzi światłych, zostawiając im tylko wybór pomiędzy 
katolicyzmem a poświęceniem swych zasad.

La France przytoczywszy w ten sposób powody bisku
pów, którzy przed dwoma laty oświadczyli się przeciw krokowi 
coj-dnak pomimo to nastąpił, dodaje: „Encyklika z dnia 8 
grudnia koniecznie znów wywoła polemikę religijną i więcćj 
niż kiedykolwiek poruszy kwestyą stosunku katolicyzmu do 
wolności zwanych wprawdzie nowożytnemi, które przecież 
istniały po wszystkie czasy, bo najgłębićj się zakorzeniły 
w ludzkiój świadomości.“ Jakiinże trybem, pyta La France, 
dzieje się że Stolica Apostolska przy takich zasadach które na
wet w wiekach średnich były wątpliwe, pozwala biskupom 
składać przysięgę na konstytucye, kiedy te przecież gwaran
tują wolność wiary, prasy i polityczną? Czyliż papież w r. 
1847 sam nie starał się zaprowadzić w swych państwach libe- 
ralućj konstytucyi ? CzyLż wtedy duchowieństwo francuskie 
nie walczyło z aprobacyą, albo przyaajmnićj z milczącćm za
twierdzeniem Stolicy Apostolskiej z taką energią o wolność 
wychowania jako o następstwo konieczne wolności religijnej ? 
Już z tych krótkich wzmianek, powiada La France, pokazuje 
się jak dalece sytuacja obecna jest powikłana, ile faktów 
tzeba sprostować, ile zasad rozważyć, badając ich koase- 
kwencyą.

P. Drouyn de Lhuys kazał wLaFrance oddrukować 
oświadczenie duchowieństwa francuskiego z r. 1682, proklamo
wane jako prawo na mocy rozkazu królewskiego z dnia 23 
marca r. 1862 i prawo z czasów pierwszego cesarstwa, z doia 
25 lutego r. 1810. Oświadczenie to, zamienione w prawo, 
uznaje panowanie papieża tylko na pulu ducbownćm, i to jesz
cze z dodatkiem że uchwały soboru konstaucyeńskiego mają 
p »zostać niezmienne, a wyrok papieski wtedy tylko jest nie
odmienny, kiedy cały kościół w nim brał udział. Wszystkie 
dzienniki wyłącznie zajmują się encykbką, uważając ją ża od
powiedź na konwencją wrześniową. Gdyby wszystkie żądania 
encykliki się zjiściły, wtedy nawet katdickie państwa Europy 
musiałyby się z gruntu odmienić. Tylko jeden Monde zdaje 
się zupełnie przystawać na wszystkie punkta encykliki.

Oświadczenie które przytacza L e F r a n c e, jest zresztą pióra 
Bo=sueta, podpisało je najświatlejsze i najszczerzćj oddane 
Stolicy Apostolsklćj duchowieństwo. Dawna Francja uzaa- 
wała je za prawo zasadnicze, a nowa Francya je przyjęła i po
twierdziła. Aż do roku 1789 wykładano je po wszystkich fran
cuskich kolegiach i seminaryach, nawet u 00 Jezuitów, a tak 
pod restauracją jak za Ludwika Filipa bronili go najznamie
nitsi i najpobożniejsi prałaci, jakoż jeszcze w r. 1826 74 bi
skupów podpisało i wręczyło królowi Karolowi X akt w któ
rym stoi dosłownie:

„My niżćj podpisani kardynałowie, arcybiskupi i biskupi 
mniemamy iż winniśmy królowi, Francyi, urzędowi boskiemu 
który nam powierzono, oraz prawdziwym interesom religii 
w państwach rozmaitych chrześciaństwa, oświadczyć, że nie- 
pochwalamy obrażających wyrażeń któremi maksymy i pamięć 
naszych poprzedników na stolicach biskupich starano się pię
tnować, że nienaruszenie trzymamy się nauki jaką nam prze
kazano, mianowicie nauki o prawach monarchów, o całćj i zu- 
pełnćj ich niezależności od wszelkićj władzy kościelnćj w po
rządku świeckim i panowaniu pośrednjćm i bezpośrednićm.“

La France określając własne stanowisko dodaje do tćj 
deklaracyi: Jesteśmy katolikami j.k Bossuet, jak kardynał de 
la Lucer m, j k kardynał de Be^usset, j.k p. Frayssinous 
i mgr. Aff e, śwfętćj i sławnćj pamięci.

Z Włoch donoszą, że kardynał d’Audrea, jeden z über 1- 
nych c łouków k llegium ś., odwiedził w Neapolu uroczyście 
księcia Homberta. La France pisząc o tych odwiedzinach, 
powiad-, że kardynał niejest jedynym członkiem kolLgium ś„ 
który się skł ni,i ku pojednaniu z Królestwem Włoskićm. Zda- 
n e jeg > w tćj mierze | odvbno dzieli czterech jeszcze kardyna
łów. Na d«óih czy trzfech kongregacjach nadzwyczajnych 
cibytych w Watykanie, wedle tychże wiadomości 17 czy 18 i

z 23 członków kolegium ś. miało radzić największą ostrożność 
papieżowi i kardynałowi Antonellemu.

TURCYA.
Tygodnik podtytułem DieZukunft, który niedawno 

zaczął wychodzić w języku niemieckim w Wiedniu (dotąd wy
dano sześć zeszytów) a głównie zajmujący się sprawami sło- 
wiańskiemi, podaje w ostatnim numerze w artykule: „Bołga
rowie i greccy ich biskupi“ obraz stosunku Bułgarów do wyż
szego greckiego nienarodowego duchowieństwa, obraz, który 
gdyby był tylko w części prawdziwy, już byłby dość przeraża
jącym ; tćm zaś jest jeszcze smutniejszy, że niema żadnego po
wodu posądzania obrazu o przesadę, gdyż opisuje zdarzenia 
prawdopodobne, a skąd inąd wiadomo, jak owi obcy biskupi 
i ich drużyny obchodzą się z biednymi Bołgarami. Obraz ten, 
jako charakteryzujący położenie jednego z narodów słowiań
skich jęczących pod jarzmem muzułmańskićm, a zarazem rzu
cający światło na jednę cząstkę państwa otomańskiego, które 
według zdań angielskich mężów stanu i publicystów znacznie 
ma postępować na drodze europejskićj cywilizacyi, streścił 
Czas według powyźćj wspomnianego artykułu, w sposób na
stępujący:

Bołgarski naród, piśze autor artykułu, walczy dotąd 
o swą narodowość, szczególnie na polu kościelnćm, i to z tej 
przyczyny, że na tćm polu największe niebezpieczeństwo za
graża jego narodowości ze strony tanaryockiego duchowień
stwa, które służy rządowi tureckiemu za narzędzie do jego 
planów wynaradawiania.

Między innemi nadużyciami głównie przyczyniały i przy
czyniają się do wzbudzania i utrzymywania rozjątrzenia i nie
nawiści w Bołgarach przeciw Turkom zdzierstwa podatkowe, 
których szczególnićj fanaryoccy czyli greccy biskupi dopusz- 
czają się na nieszczęśliwych Bułgarach.

Wprawdzie nie można zaprzeczyć, że grecki patryarcha 
carogrodzki, pod którym zostaje cała prawosławna cerkiew na 
Wschodzie, z powodu swego potwierdzenia płacić musi sułta
nowi haracz ; ale taka wysokość podatków, które wybiera od 
Bułgarów fanaryockie duchowieństwo, jako też bezwzględny 
sposób ich wybierania, wcale się nie stosują ani do pokrycia 
owego haraczu, ani tćż do osobistych potrzeb greckićj hierar
chii kościelnej, przeciwnie, przekraczają wszelką miarę, wyra- 

, dzają się owe pobory podatków w najzupełniejsze rabunki, 
które nie tyle może samtmu rządowi tureckiemu, ile chciwości 
samychże greckich biskupów przypisać należy i stąd zapewne 
także pochodzi, że Bołgarowie bardzićj nienawidzą Fanaryo- 
tów aniżeli samych Turków. Biskupi nakładają na mieszkań
ców owe podatki według swojego widzimi się, a podatki te są 
w Bołgaryi bardzo uc ążliwe, gdyż każda rodzina bez względu 
na to, czy zamożna, czy uboga, rocznie płacić musi siedem du
katów.

Skądże wieśniak może wziąć taką sumę? I tak już zale
dwie może podołać zapłaceniu haraczu należącego się Turkom; 
gmina ksżla utrzymuje swojego bułgarskiego kapłana, a do 
tego jeszcze potrzeba płacić tak wysoki podatek wyższemu 
greckiemu duchowieństwu. Tym, którzy nie mogli zapłacić 
tego uc ążliwego podatku, z b era no ruchomości lub ostatnią 
sztukę bydła. Opió z biskuj ów kręcą się jeszcze cały rok po 
kraju kwesLrze z różnych greckich klasztorów. Lud podat
kami wynisz zony n echętnie przyjmuje tych żebrzących gości, 
a często z niczćm ich odprawia. Ale groźby używane z ich 
strony najczęścićj zmuszają lud do zapychania worków tych 
wędrujących gnckich gości.

Duchowne podatki wybierają biskupi u swćj trzody zwy
kle trzy razy do roku we wlasućj osobie. Ud<ją się oni od 
wsi do wsi w towarzystwie znacznćj drużyny. Składają ją tak 
zwani syi celowie czyli poborcy, protedyakoni i czereda po wię- 
ks ćj części darmozjadów, czyli sług wcale niepotrzebnych. 
Ażeby kto nas nie posądzał o przesadę, wskażemy na obo- 
wiąski owćj służby. Na Wschodzie pali każdy biskup fajkę, 
a do jedućj lulki potrzeba trzech służących! jeden nosi cy
buch z staw bułką, drugi ty t» ń, trzeci zapala lulkę i podaje ją 
biskupowi zapaloną. -Z tego może każdy osądzić, ile sług ma 
przy sobie każdy biskup. Oisz-k jego składa przynajmnićj 
trzydzieści osob; (Czas przypomina sob e jeden szczegół o ta
kich wizytach biskupich i zachowaniu się jego drużyny z opo
wiadania śp. ks. Laurysiewicza, niedawno przedwcześnie zmar
łego, który jako misyonarz w Bołgaryi naocznie przypatrywał 
się tym stosunkom. Między innemi opowiadał nieboszczyk, 
że jemu i towarzyszowi jego ks. Malczyńskiemu, zwykle po ta- 
kićj wizycie biskupićj czegoś brako ało w mieszkauiu; szcze- 
gólmćj mydło, grzebień, nożyczki itp. rzeczy zwracały na się 
nie tylko teoretyczną uwagę orszaku biskupiego i to nie tylko 
tych co lulkę i tytoń nosili.) do czego dodać jeszcze 30 turec
kich żołnierzy, których jako str&ż bierze biskup ze sobą, tak 
więc drużyna jego składa się najmnićj z 60 osób.

Kiedy się ten orszak zbliża, strach paniczny przejmuje 
mieszkańców wioski. Najchętmćjby wszyscy uciekli, gdyby 
tylko mieli miejsce schronienia. Skoro biskup przybędzie do 
jakiego miejsca, żąda dla siebie i swojćj drużyny mieszkań 
i żywności, a po zakwaterowaniu się głównćm jego staraniem 
jak najprędsze wyduszenie na mieszkańcach podatków, aby się 
mógł udać w dalszą drogę. Wsie bółgarskie położone są zwy
kle na jednym lub czasem po obu brzegach rzeki. Na końcu 
wsi znajdują się,więzienia, po turecku zwane „Aspany.“ Je
dno więzienie jest tureckie, w którćra siedzą więźniowie poli
tyczni i inni zbrodniarze; drugie więzienie biskupie, do którego 
biskup wtrącać każę tych, co nie płacą regularnie podatków. 
Ale rodzaj i stan tych w ęzień prawie się nie tjla opisać. Znaj
dują się one zazwyczaj tuż lad samą rzeką; nad powierzchnią 
ziemi wznosi się nieznaczny drewniany budrnek; t > nie jest 
jeszcze s mo więzienie, lecz wł, ściwie tylko strażnica. W środku 
tego budynku wykopiny jest elębi ki dół, nad którym znajduje 
się nakrycie z belek z otworem, przykrawanym czworogrania- 
Sterni drzwiami, które się na kłódkę zamykają. Na drzwi te 
wtaczają jeszcze ogromny karnirń. W-jamie tćj nie ma ani 
podłogi, ani ścian, t-iko sama ziemia in natura. Rurami wpu
szczają z publiskićj rzeki wodę do dołu i tak już ciągle wilgo

tnego i wonią swą zabijającego. Biskup najczęścićj a raczć 
zwykle w zimie odbywa główi ą swą podróż po kraju, ponieważ 
ma ętniejsi mieszkają w lecie (ila większego bezpieczeńitws 
w mieście, ubożsi z ś po za swą osadą szukają zwykle za 
robku. W lecie więc mało mieszkańców znajdzie w domu 
Dla tego daleko korzystnićj wybierać podatki w zimie, kiedy 
prawie wszyscy mie zkańcy są w di mu. Bogatsi płacą natu

. ralnie zaraz swoje pod ttki; ale jak temu poradzi biedny? Cza- 
i Sami każą naprzód płacić za trzy lata, tj. 21 dukatów na raz 
i Ale skądże ma je wziąć? Skoro oświadczy, że zapłacić nil 
i m że, biskup bierze się do swych zwykłych środków. Z orsza 

kiem sług i taborem wozów odbywa swój obchód po wsi ot 
domu do domu i zabiera wszystko co tylko ma jaką taką war 
tość: miedziane naczynia, miedziane i żelazne rzeczy, wszel 
kiego rodzaju sprzęty i wszystkie ładować każę na wozy sto 
jące w pogotowiu; bydło, jeźli jest, każę wyprowadzać z obory
a cała taka karawana udu je s ę do jego kwatery.

Ale niestety 1 w chatach biedaków nieraz nic nie znajdzie
myślałby więc może kto, że biskup niczego tam nie bę 
dzie żądać. Gdzież tam! Tu używa on zupełnie innego środka 
aby przecież choć coś wydusić. Wszyscy, którzy nie płacą 
idą na trzy lub cztery dni do więzienia, tj. do owego wyż wspo 
mnianego, wodą napełnionego dołu. Można sobie wyobrazić 
w jakim opłakanym stanie znajdują się tam ci nieszczęśliwi 
Więzienia tego nie tylko nie opalają, ale, jak już wspomniano 
napełniają je wodą, a dzieje się to, proszę nie zapominać 
wśród zimy. Wprawdzie zima nie jest tam tak ostra, jat 
w północnćj Europie, ale niech kto spróbuje we wrześnii 
przesiedzieć całą noc w wodzie, a łatwo zrozumie położenii 
owych uwięzionych. Dół ów służący za więzienie jest 9—1( 
łokci głęboki; ażeby się dostać na dno, znajduje s ę w nin 
drabina. Uwięzionym, a jest ich czasem do 40 osób wkrótci 
poczyna zimno dokuGzać, włażą więc na drabinę i siadają ni 
szczeblach. Ale człowiek nie kura; pozycja to więc nadzwy 
czaj niewygodna. Niejednego opuszczą siły, spada więc w 
wodę. Z dołu wydobyć się nie można, gdyż jest zamknięty 
a drzwi przywalone ogromnym kamieniem; a nadto nt tćn 
samćrn miejscu, w owym wyżćj wspomnianym, nad tym dołen 
wznoszącym się budynku, jest straż turecka. (Śp. ks. Laury 
siewicz opowiadał w Krakowie, że urzędnik turecki do takieg- 
więzienia wtrącił był jednego z towarzyszy biskupa, i to ni 
takiego, co lulkę nosi, lecz dygnitarza za lekceważenie sió 
dmego przykazania).

Nie jeden z bogatszych Bolgarów cbciałby pomódz swo 
jćj ubogićj braci, ale jakże tu sobie począć. Na wykupieni 
wszystkich, brak mu może pieniędzy; a nawet gdyby miał i po 
święcił je na wykupienie wszystkich, naraża się na niebespie 
czepstwo; Grecy bowiem przedstawiliby go u Turków za ta 
kiego, który pomiędzy Bołgarami goni za popularnością, chc 
sobie zjednać stronnictwo i podburza je przeciwftTurkom. Rć 
wnież nie może żaden osobiście udawać się w celu wykupieni 
biednych z więzienia, gdyż to narażałoby go także na dopier 
wymienione niebezpieczeństwo. Dla tego tćż postępować mu 
szą w sposób następujący: Bogatszy daje dziecku swemu kilk 
rupii (sztuk złota), kilka funtów tytoniu, cukru i kawy i wy 
syla je do więzienia do straży tureckićj. Dziecko rozdziel 
swe dary pomędzy straż i prosi za biednymi więźniami i t 
nie o to, aby ich uwolniono z więzienia, lecz żeby z.jamy wy 
puszczono do górnćj części aresztu. Turcy czynią prośbie za 
dość, jednak tylko pod warunkiem, aby się o tćm Grecy ni 
dowiedzieli. Tymczasem miną owe trzy lub cztery dni, a jeż 
w ciągu tego czasu nie można było wykupić jeńców, wypuss 
czają ich do domu. Ale w jakim znajdują się stanie! Niektó 
rzy pomarli w kaź fi, a ci którym się powiodło przetrwać po 
byt w owćj jamie, wychodzą wybladli, sił pozbawieni, tak ż 
się ledwie ruszać mogą. Część w skutek tego umiera, drug 
zaś nabawiwszy się zarodów chorób uciążliwych, kwięka w nę 
ozy przez resztę żywota, który mu się staje prawdziwym ci( 
żarem; bo takie jest zwykle niechybne następstwo takieg 
więzienia. Rodziny ich tracą nieraz jedyną podporę. Ale t, 
wcale nie wzrusza biskupa; zabawiwszy trzy do czterech di 
w jednćj wsi, udaje się do drugićj, gdzie się ta sama powtarz 
historya.

Nieraz zdarzają się takie wypadki. Zaledwie wszedł b: 
skup grecki do bołgarskićj cerkwi, aż tu wszyscy Bołgarowi 
z nićj wychodzą, tak że cerkiew zostaje próżna w śtisłćm znt 
czeniu wyrazu. Ze zmniejszeniem się wpływu zmniejszyły si 
w B -łgaryi i dochody greckich biskupów. Przemocy niemog 
już więcćj używać po miastach; gminy bowiem stanowią wzgl| 
dem nich silną opozycyą. Pozostają więc jeszcze tyl io wsit 
gdzie przemocy używać mogą. Na wszystkie żądania biskt 
pów w sprawie ^przypadających podatków 'odpowiadają Boi 
garowie: „Wyście nas wyklęli. Jakżeż możecie się dc 
magać podatków od tych, na których rzuciliście klątwę?
Z powodu takich zdań zdarzają się czasami bardzo tragiczn 
sceny. Die Zukunft przytacza z bołgarskiego dziennik 
So w i e t n i k następujące zdarzenie:

W bołgarekićm miasteczku Plewniu, podobnie jak i w in 
nvch miastach zaprzestano wypłacać podatków biskupów 
W mieście wym enionćm wywierał proboszcz miejscowy Todc 
wielki wpływ na gminę. Pewnego razu przybywa biskup d 
miasteczka, a nazajutrz odbyć się miało wesele. Sprawy zt 
ytierania małżeństw należały dawuićj do zakresu władzy b 
skupićj. Biskup czuwał nad tćm, aby osoby zabierające si 
do stanu małżeńskiego nie były ze sobą spokrewnione i za t 
brał zwykle większą kwotę pieniężną. Opłata taka była bai 
tlzo uciążliwą dla biedniejszych osób, chcących zawierać zwię 
ski małżeńskie. Zkąd bowiem mieli biedacy wziąć znaczn 
kwotę, aby zaspokoić żądanie biskupa? Kiedy nastąpiło mij 
dzy Bołgarami i Grekami zerwanie stosunków, odebrano takź 
biskupom sprawy małżeństwa; gmina wzięła na siebie odpc 
wiedzialność w tym względzie, przez co polepszyło się połc 
żenie Bolgarów, Wrac-jąc do zdarzenia, które opowiadać za 
częlśuy, dodamy, że nazajutrz zaraz po nabożeństwie mia 
nasiąpić ślub w cerkwi parafialnej. Akt cerkiewny łączeni 
młidćj p,.ry już się był rozpoczął, a ió -»nocześn e odbywał si 
w pobocznćj nawie cerkwi chrzest. Było to wkśuie święt



3

i wiele osób szczególniej kobiet było w cerkwi; mężczyzn mało, 
prawie żadnego znaczniejszego obywatela. Tu należy dodać 
opis arch tektury bołgarskiej cerkwi, aby można zrozumieć to, 
co się pćźaiój stało. Cerkwie bołgarskie mają chóry, tak zwane ' 
tam empory przeznaczone dla znaczniejszych parafian, szcze- 
gólniójzaś dla kobiet. W dniu, o którym pisze, bardzo wielka 
liczba kobiet zgromadziła się byli na chórach.

-Spostrzegłszy, że już obrzęd ślubny się rozpoczął, biskup 
zawezwał policy anta i rozkazał mu, aby kapłana do niego 
przyprowadził. Policyant uzbrojony w parę pistoletów, pałasz j 
i kij udaje się do kościoła, gdzie widzi kapłana otoczonego | 
znaczną Lczbą wiernych. Niepodobna mu dostać s:ę do niego; 
policyant chwyta się nader praktycznego środka i poczyna bić 
obecnych w cerkwi kijem po głowach. W cerkwi powstaje 
straszny hałas, dzieci poczynają płakać, kobiety krzyczą, po
między zgromadzonymi powstaje największe zamieszanie, które 
udziek się i kobietom znajdującym się na chórach, tak, że prze
rażone starają sięjaknajprędzćj wydostać z chórów aby się udać 
do domu. Tymczasem schody prowadzące na chóry są ciasne, 
zamęt coraz się powiększa; osoby, które pozostały z tyłu, na
pierają na znajdujące się. na przodzie, tak, że nie mogą zejść, 
bo pod naciskiem ciężaru upaść muszą. Około 30 kobiet leży 
powalonych, po który ch przechodzi tłum cisnący się z góry. 
Kiedy znów się uspokoiło, znaleziono kilka kobiet nieżywych, 
wiele zaś niebezpiecznie pokaleczonych. Tymczasem dotarł 
policyant do księdza i usiłuje mu związać ręce. Nadarmo stara 
się kapłan łagodnemi słowy go uspokoić, oświadczając mu, że 
sam uda się do biskupa, skoro się skończy obrzęd ślubny. Ale 
policyant nie chce o tóm słyszeć; a sądząc, że ksiądz ehce 
stawiać opór, więc zaczyna okładać go po głowie kijem. Kilka 
kobiet chcąc bronić kapłana, chwytają policyanta za rękę. Ale 
waleczny rycerz dobywa drugą ręką pałasza, którym, grozi na 
wszystkie strony. Kobiety więc umykają, a policyant bez prze
szkody może wiązać kapłana. Tymczasem dowiedziano się 
o tóm, co się dzieje w cerkwi w mieście. Dwaj w pobliżu 
mieszkający znaczniejsi członkowie gminy pośpieszyli i uwol
nili księdza w chwili, kiedy go policyant wyprowadzał z cerkwi. 
Z powodu zachowania się biskupa wytoczono proces; ale nie
wiadomo jeszcze jak się skończy. Rzecz jasna, że podobne po
stępowanie oburzać musi Bołg&rów; i łatwo zrozumieć, że nsj- 
energiczniejsze robią usiłowania, w celu wydobycia się z pod 
jarzma duchowieństwa fanatyckiego. '

W kolonii Sipiory grunt pod nr. 121, małżonków Lemańskich, 
oszacowany 400 tal. Termin 6 marca w Szubinie.

W Bydgoszczy nieruchomość przy-ulicy Fryderykowskiej pod 
nr. 4, oszacowana 4974 tal. Termin 7 marca w Bydgoszczy.

W Bydgoszczy nieruchomość przy ulicy Jakóbowej pod nr. 
380 A, kupca Schuchardta, (w kamienicy fabryka zapałek); oszaco
wana 53,473 tal. Termin 14 marca w Bydgoszczy.

W Głębocku nieruchomość pod nr. 1 wdowy Zentkowskiej, 
oszacowana 550 tal. Termin 15 marca w Szubinie.

W Łobżenicy nieruchomość pod nr. 25 a. Wagnerów oszaco 
wana 2800 tal. Termin 15 marca w Łobżenicy.

W Bydgoszczy na przedmieściu Kujawskióm pod nr 56 B. 
nieruchomość Justyny Bischoff, oszacowana 2531 tal. Termin 15 marca 
w Bydgoszczy.

W Fordonie pod nr. 20, spadkobierców Wilkiego, oszacowany 
589 tal. Termin 15 marca w Bydgoszczy.

Nowy Młyn pod Skokami, Augusta Luttera, oszacowany 2645 
tal. Termin 16 marca w Wągrowcu.

W Łeknie nieruchomość pod nr. 178, Stelmachowskiego, osza
cowana 540 tal. Termin 21 marca w Wągcówcu.

W Pile grunt pod nr. 228 A. oszacowany 607 tal. Termin 2l 
marca w Pile.

W D ziewi erze wie grunt pod nr. 3, Szymczaka, oszacowany 
4920 tal. Termin 21 marca w Wągrówcu.

W Paliszewie grunt pod nr. 6, Karola Kiihna, oszacowany 
449 tal, Termin 23 marca w Czarnkowie.

W Inowrocławiu grunt położony na polu pod nr. 661 (2 < 
mórg roli) oszacowany 1600 tal. Termin 24 marca w,Inowrocławiu.

W Żninie nieruchomość sukcesorów Mikulskich, oszacowana 
120 tal. Termin 29 marca w Szubinie.

W Wieleniu dom mieszkalny z podwórzem, śpichleizem i chle- 
pod nr. 32 Józefa Mozesa, oszacowany 703 tal. Termin 31 marca 
w Wieleniu. ,, . ,.

W Margoninie nieruchomość pod nr. 67 szewca Majewskiego 
oszacowana 240 tal Termin 31 marca w Margoninie.

W kolonii Wilczak nieruchomość pod nr. 13, Rozyny Dobr- 
rik, oszacowana 1750 tal. Termin 1 kwietnia w Bydgoszczy.

W Bydgoszczy nieruchomość pod nr. 3 a. handlerza We
gnera, oszacowana 5032 tal. Termin 10 kwietnia w Bydgoszczy.

W Inowrocławiu grunt pod nr. 5, małżonków Cohn, oszaco
wany 6104 tal. Termin 21 kwietnia w Inowrocławiu.

Folwark Wielkie Kapuścisko, małżonków Bullrichów, osza
cowany 27,436 tal. Termin 9 maja w Bydgoszczy.

Wieś szlachecka Janowiec pani Logowój, oszacowana 76,fbU 
tal. Termin 9 maja w Wągrówcu.

W Radosiewie nieftichomcść po Maj wskim, pod nr 9, osza
cowana 5693 tal. Termin 8 czerwca w Trzciance.

Posiadłość hutv żelaznej w Dr as ku pod nr. 20, Ferdynanda 
Pattlera, oszacowana 39,214 tal Termin 22 czerwca w Wieleniu.

prawiono statków, aniżeli ich tam przybyło, a mianowicie, cyfra pierw
szych do drugich w ogóle ma się 3’1. Wartość ładunkówwysła. 
nych, większą jest od wartości transportów przybyłych, o 3,567,566 
złp. 20 gr.

2) Że z grodzieńskiej przystani wysyłano statki w górę rzeki, 
do samei tylko wyłącznie gubernii kowieńskiej, a przeto z tego widać, 
że handel gubernii grodzieńskiej w rozleglejszyrh pozostije stosunkach 
z targami miast należących w ki runku ujścia Niemna, aniżeli z punk
tami południowumi, leżącemi na Dnieprze.

Przybyli do Poznania dnia 31 grudnia.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Szófdrska z Brodowa, hr. Dąbskd z Koła

czkowa, Byszewski z Kr. Polskiego, Żychlióski z Skotnik, kapitali
sta Mańkowski z Rudek, sędzia Małecki z Wrześni.

HOTEL DD NORD. Porucznicy Grano i Kókritz z Frankfurtu. 
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Lichtwald z Bednar, nauczjsiel Bar-

ciszewski z Śliwna.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Grabowski z Ra- 

downicy, Radzimiński z fam. z Zdziechowic/ Poniński z Malczewa, 
Melhin z Torunia.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Barowicka z Golęcina, 
Waligórski z Rostworowa, Treskow z Kludowa, Treskow z Kliszyny, 
Wedell z Brodów.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Pozna*, 31 grudnia. Staatsanzeiger pruski ogłasza, że za- 

kzz wywozu broni przez granice monarchii pruskiej do Galicyi wy
dany dnia 1 sierpnia r.b. tymczasowo do 1 stycznia 1865 r, przedłu
żonym został obecnie na dalsze pół roku tj. do 1 lipca rp.

— Dnia 23 stycznia odbędzie się sejmik powiatowy w Gnieźnie.

_ Subhasta: W Miatach nieruchomość pod nr. 6 Józefa Al-
wina, oszacowana 2373 tal. Termin 8 lutego w Gnieźnie.

W Smukale nieruchomość pod nr. 11 małżonków Kisonów, 
oszacowana 510 tal. Termin 14 lutego w Bydgoszczy.

W Bydgoszczy na przedmieściu Wzgórze książęce (Princen- 
hóhe) nieruchomość pod nr. 9 Falkowskiego, oszacowana 1977 tal. 
Termin 14 lutego w Bydgoszczy

W Bydgoszczy nieruchomość przy ulicy Gdańskiej pod nr. 
13 i 14 małżonków Grunbergów, oszacowawa 3466 tal. Termin 15 
lutego w Bydgoszczy.

W Lachowie gospodarstwo pod nr. 5, małżonków Firfassów, 
oszacowane 2000 tal. Termin 15 lutego w Szubinie.

W Łabiszynie nieruchomość pod nr. 48 (na Nowem mieście) 
garncarza Karpińskiego, oszacowana 328 tal. Termin 22 lutego w Szu-

inle" W Chłądowie nieruchomość pod nr. 4, małżonków Drwęskich, 
szacowa 1870 tal. Termin -'2 lutego w Gnieźnie.

W Radwonce nieruchomości pod 7 i 75, Julii Podoił (dwa 
omy mieszkalne, 1 stajnia i rola) oszacowane 740 tal. i 430 tal. Ter- 
lin 24 lutego w Margoninie.

W Mogilnie nieruchomość pod nr. 46, wdowy Pawłowskiej, 
szacowana 2000 tal. Termin 25 lutego 1865 w Trzemesznie

W Januszkowie gospodars wo pod nr. 19, Wojciecha Kon-

_ Żegluga na Niemnie i Szczarze. Niemen środkową częścią
swego koryt*, przerywa północną część grodzieńskiej gubernii. Od 
źródła swego w powiecie ihumeńskim (gubernia mińska) aż do ujścia 
w morze Baityckie, Niemen płycie na ogólnej przestrzeni 800 wiorst; 
w samej zaś gubernii grodzieńskiój, długość jego wód wynosi tylko 
140 wiorst. Najmniejsza jego szerokość jest 17, największa 147 są
żni; a zaś głębokość najmniejsza 2, największa 12 stóp ang_

Szczara, jedna z największych rzek wpadających do Niemna 
z lewej strony, źródło bierze w nowogrodzkim powiecie (gubernia miń
ska). Cała długość Szczury wynosi 350 wiorst, a w samej grodzień
skiej gubernii płyuie na przestrzeni 270 wiorst; szerokość jej naj
mniejsza wynosi 10% największa 53% sążnia; głębokość zaś o 1% do 
7 stóp angielskich. Za pośrednictwem kanału Ogińskiego zlewa się 
z Dnieprem, łącząc takowy z systemem Niemna, a przeto i Bałty
ckiego morza z Czarnem.

Z tego właśnie stanowiska znaczenie Szczary i Niemna nader 
jest ważnćm dla gubernii grodzieńskiój; prócz tego sam już-kierunek 
biegu Niemna i łączność jego z, systemem Dniepru, są szczególniej 
ważne z tego mianowicie względu, że czynią z tej rzeki nić wiążącą 
gubernie; mińską, grodzieńską, augustowską, wileńską i kowieńską 
z Prusami i Bałtykiem. . „

Co do żeglugi na Niemnie i Szczarze w ciągu roku lsbo, ogra
niczamy się tym razem na podaniu wiadomości o ruchu jej w samej 
tylko gubernii grodzieńskiej i słonimskićj.

W roku 1863 Niemen puścił 15 lutego, a stanął pod lodem b 
grudnia. Przez cały czas żeglugi z grodzieńskiej prz siani wypłynęło 
na Niemen 708 statków, 203 tratew i 302 półtratew, wyłącznie tylko 
do samej kowieńskiej przystani, czyli w dół rzeki. Ogólna ilość ła
dunku wynosiła 1,009,106 centnarów 40 funtów, a wartość onego 
5 325 326 zł 20 gr. Do tejże przystani wpłynęło statków 208, tratew 
17 z ładunkiem 272,905 centnarów 15 funtów, wartości l,757,7bO złp.

Czysty dochód jaki wpłynął z tego ruchu, na ulepszenie syste
mów wodnych (po %° 0) wynosił złp. 12,713 gr. 9.

Przez Grodno do Kowna przebyło po kanale Ogińskim, a na
stępnie po Niemnie i Szczarze 35 statków, oraz 654 tratew i pół
tratew.

Z powyższych cyfr wypada. .
u 'ko * arndzieńskifii nrzvstani w ciągu roku 1863 więcej

W sobotę, dnia 24 bm. zakończyła swe H 
" życie doczesne, najukochańsza ż-na i ma- i 
w tka nasza śp. Salomea z Żółtowskich Ka-_0 
ł) mieńsfea. Spuszczenie zwłok do grobu 1 
F familijnego w Zającrzkowie odbyło stędnia gj 
fe 26 bn1, nabożeństwo zaś żałobne tdbę- I 
I dziecię 17 stycznia 1865 r. w Psarskiem g 
| pod Pniewami, na które krewnych, przy- g 

H jaciół i znajonmb zapraszają, (19). I 
smutku pogrążeni mąż i dzieci, g

Szkółka niedzielna
kosztuje 7 sgr. 3 fen. kwartalnie. Upraszam 
wszystkich przyjaciół oświaty ludu o rozsze
rzenie tego pisemka, zwłaszcza,, że odtąd bę
dzie podawało także wiadomości ze świata. 
Jeszcze zauważam, że mając coraz wię ej sta
łych współpracowników, będę mógł w każdym 
względzie doborowe umieszczać artykuły lu- 
dowe. [4934] Ks. Słominski.

Klinika chorób dziecinnych i żeńskich,
od godziny 9 — 11 przed południem, od 2 4
z południa. Wieczorem od gedzicy 6— 7 
traktowanie lokalne przewodów oddechowytn, 
jako t° • nosa, gardzieli, krtani i oskrzeli płu
cnymi P’ zy pomocy wziirn ka właściwego.

Biednym bezpłatną < fiaruje pomoc oa 
goditoy 8 — 9 rano .

Dr. Kaczorowski? 
(15) na ul. PtdgornćjNr. (-

Sprzedaż konieczna. (4415)
Sąd powiatowy w Rogoźnie. 

Wydział I.
Nieruchomości do Jana Ludwika Leh

man n a i Gabryela W e ł n e r należące w L u- 
domach cod nręm 1, 3, 4, 10 i 26 położona, 
oszacowane na 29,282 tal. 9 sgr. 11 fn., wedle 
taksy mogącój być przejrzaną wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w registraturze, ma
ją być dcia 5 lipca 1865 prze i połudntem o go
dzinie 11 w miejscu zwykłćm posiedzeń sądo
wych sprzedane.

Wierzyciele żądający zasp kojenia swego ze 
szacunku kupna co do wierzytelności niewy- 
kazującój się z księgi hypotecznćj, winni ta
kową podać do sądu subhastacyjnego.

Rogoźno, dnia 15 listopada 1864.
W okolicy Borku, jest do wydzierżawienia 

folwark składający się z 400 mórg dobrego 
gruntu i z kompletnym inwentarzem. Bliższa, 
wiadomość w eksped. Dziennika Poznańskiego.

__________ - ._____________(4)
Dk złego zdrowia ma zamiar sprzedać swój

majątek Słupią pod Środą, teraźniejszy posie- 
dziciel onegoż za 140,000 tal. z zaliczką 86,000 
ta). Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
na miejscu. ______ ;___________(1^)

Dominium Lipno pod Lesznem potrzebuje 
od Nowego Roku kucharza i ogrodowego. Ró
wnież i zdatną pannę służącą, któraby umiała 
wszelką robotę, kfawiecczyznę, szycie, praso
wanie i prauie. [4929J

Wla«$emeâel is»ndlewe.
Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 31 grudnia.

Żyto: dobrze, na st. i st.-luty 29%, luty-marz. 29’1 »bciuiy 73) 
na odstaówę wiosenną 3VS tal. pł. 

luty 12%, marz. 12%„ kw. 12%,
Berlin, 30 grudnia. Pszenica: 100 lt. w miejscu 45—56 tal. pł. 

wedle jakości.) Żyto: 2000 funt, nowe w miejscu 34%—’/„ na grud. 
841/,—’/,, gr.-sty. ’ 34%%, na odstawę wiosenną 34’,, maj-czer. 
35%—%, czer.-lip. 36%, lip.-sier. 37’/4—37 tal. pł. Jęczmień: za 
1750 funt. 27—32 tai. pł. Owies: 200 iunt. w miejscu 20- 23, ca 
grud. 21%, grnd.-stycz. 20%, na odstawę wiosenną 21% pł., maj- 
czer 22 żąd., czer.-lip. 22% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 
42—50 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 fnL bez beczki w miejscu 
12%, na grud 12%-%, grud.-st 12%,-%4, st-luty 12%,-%4, 
kw.-maj 12%-%-% pł, maj-czer 12% tai żąd Olój lniany: 
100 funt, bez beczki w miejscu 12% tal. pł. Okowita: 8000% 
Trall. w miejscu bez beczki 13 — 12’%,, na gr. i gr.-st. 13%—%«—- 
%, luty-marz 13%, kw.-maj 13%-”/,,-%,. maj-czer. 13’%,-14, 
czer.-lip. 14%,-%, lip.-sier 14%-%-%, sier-wrz, 14%,tal. pł. 
—- 10G0 cent, żyta po 33% tal., 900 cent. ol. rzep, po 12% tal.

kw.
12’

Wr y p. :

wy-

Okowita: lepiej, na st.

10,000 kw. ok. po 13' 6 
Wrocław, 30 grudnia.

tal.
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
70—73 68 62—C5t
60—62 59 — 54
64—66 62 - —60
54-56 53 51 52

■_ _ 50 48 45
39 40 38 37 —
34—35 33 30 32
27-28 26 24-25
64-66 63 54 58

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta 
. „ nowa
Zyto stare 

„ nowe 
Jęczmień stary 
Owies
Groch

Rzep: 218 210—194 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206-200—184 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 184—174—154 sgr. za 150 funt, brutto.
Ns giełdzie: Zyto: trzyma się, wyp. 1000 cent.. 2000 funt., 

na gr 31%, gr.-st. i st.-luty 31, luty-marz. 31%, kw.-maj 32%—% 
maj-czer. 33’/, tal. żąd. Pszenica na grud. 47 tal. pł. Jęczmień:

'' -■ .i * _*1 ...r — — . m*m mm*« -1 94 1/ r, nd IzTT7 _mai ©‘“fcna grdu. 31 tal. żąd. Owies; na grud. 34% żąd., kw.-maj 
tal pł. Olej rzep: dobrze, wyp. 100 cent., w miejscu 12, na grud. 
12 żąd., gr.-st. 11%, st.-luty 11%-’%,, luty-marz. 11%, kw.-maj 12 
pł. maj-czer. 12’/, tal. żąd. Okowita: bez zmiany, w miejscu 12%, 
na gi d., gr.-st, i st.-luty 12%, kw.-maj 13%, maj-czer. 13%, czer.- 
lip 13’'. lip.-sier. 14’/, tal. pł. Koniczyna czerwona: bardzo do- 
dobrze, 13—14, średnia 15-16, wyborowa 17—%, najpiękniejsze 18 
_3/ tal. pł. Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12—14, 
średnia 15-17%, wyborowa 18’/,—21, najpiękniejsza 22-23 tal. pł.

Szczecin. 30 grudnia. Na giełdzie: Pszenica: trzyma się, 85 
funt, żółta 43—51%, 83-85 funt, na grndz. 52, na odstawę wiosenną 
54’/,, maj-czer. 55’/,, czer.-lip. 56’/, tal. pł. Zyto: trzyma się, 2000 
fnt w miejscu 32’ ,—33’ ,, na grud.-st. 83%,
34%-%, maj-czer. 35%-%, czer.-lip. 36% 
piowy: cicho, w miejscu 12, na gr. 11 
tal. pł.
st 12%

na odstawę wiosenną 
tal. pł. Olej rze- 

na gr. n*%, żąd., kw.-maj 12%4 
Okowita: bez zmiany, w miejscu bez beczki 12%, na gr.- 
pł, st.-luty 12% żąd., na odstawę wiosenną 13% żąd., maj-

czer. 133 4j. czer.-lip. 
500 cent. ol. rzep.

14%,—’/,, lip.-sier. 14’/, tal. pł. Zam|eldow.:

(
Ziemianin,

Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzić będzie w r. 1865 pod tętni sa- 
memi jak dotąd warunkami. Wszystkie 
poczty przyjmują przedpłatę, wynoszącą 
na kwartał tal. 1. (4640)

Dr. Józef Szaiarkiewicz.

Umeblowany pokoj do wynajęcia, Garbary 
44 na parterze. (®)

KUpCZyKa outzuanegu w nauuiu mu i no- 
rzeni poszukuje tiobiński,

(14) w Krotoszynie.
Czyniąc zadość wielokrotnym życzeniom,

widzę się spowodowanym urządzić
Polską wypożyczalnią książek,

obejmującą najlepsze i najstósowniejsze do 
czytania dzieła, które n eustannie uzupełniać 
będę. Warunki są przystępne, pierwsza zaś 
część wykazu książek wyjdzie w dniach 14. 

[10] Łissner w Poznaniu.

Rozległy i znaczny grunt, położony w Poznaniu bezpośrednio nad Wartą, stóby 
wny mianowicie do założenia browaru, fabryki towarów łokciowych lub też inné,j,, ma 
z powodu innych przedsiębiorstw właćciciela, za umiarkowaną cenę 18 000 tal., z zaliczką 
7000 tal. i 11,000 staléj hipoteki, niebawem z wolnéj ręki być sprzedanym. Na rzecz
nym gruncie znajduje się kilka murowanych domów mieszkalnych, wielkie śpichlerze, 
Sie “remliy, «àjst’ie zabudowania w najlepsaym stanie, s, w promncyonaludm 
Towarzvstwie ogniowém zabezpieczone na 17,900 tali., i przynoszą obecnie mzką dzur- 
żawe, która łatwo podwyższoną być może, w ilości 1500 tal.

Bliższych szczegółów udzieli Jll.HlISS' G'VUMVb
[4892] " Rynek No 99.

»

Niniejszem oznajmiam uprzejmie, że aby zupełną wyprzedaż moich
Płaszczy i Kabatów

skutecznie, cena ich znacznie zmniejszoną została.
Rol»ert Sclinihlt dtwnićj Antoni Schmidt,

Poznań, Rynek No. 63. [7]



4
Księgarnia i antykwarnia J. Łlssnera 

w Poznaniu syrzedaje poniżćj wymienione dobre 
dzieła po zniżonych, bardzo niskich cenach.
Czajkowski, Stefan Czarniecki. 25 sgr.

,, Hetman Ukrainy. 25 sgr.
Kołłątaj, Korespondencja listowna z Tadeu

szem Czackim. 4 tomy. Zam. 5 tal. 
za 2 tal. 20 sgr.

„ Badania historyczne. 3 tomy. Zam. 
5 tal. za 2 tal. 15 sgr.

Szyller, Dzieła dramatyczne. 4 tomy. Zam. 6. 
tal. za 2 tal.

Woronicz, Dzieła poetyczne. 3 tomy. 2 tal. 
Skarga, P., Kazania. 6 tomów za 4 tal. 
Słowacki, J., Pisma. Nąjnowsze kom-

pictae wydanie. 4 tomy, 3 tal. 10 sg.
Garczyński St., Poezye, za 25 sgr.
C. Norwida, Poezye, za 25 sgr.
L. Siemienskiego, Poezye, za 25 sgr.
Pet Poezye. 4 tom. 5 tal.
Pol. Pieśni Janusza. 3 tomy. 3 tal. 10 sgr. 
IMlnasowicz, Twory. 4 tom. zam. 8 tal.

za 2 tal. 20 sgr.
Paprocki. Herby rycerstwa Polskiego. 6 tal. 

15 sgr.
Jocker. Obraz bibliograficzno-historyczny li

teratury polskićj. 3 tomy (komplet) Zam. 
10 tal. za 5 tal.

Narbutt. Pomniki do dziejów litewskich. 
Zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.

Bandtkie. Historya drukarń w Królestwie 
Polskićm i w W. Ks. Litewskióm, 3 tom. 
Zam. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Antoniewicz K. Poezye. 1 tal.
E*oS W. Obrazy z życia i podróży, Zam.

1 tal. za 15 sgr.
Juszyński. Dykcyonarz poetów polskich,

2 tom. za 2 tal.
Kosiński. Powiastki i opowiadania żołnier

skie, 3 tom. Zam. 4 tal. 15 sg. za 1 tal. 15 sg.
Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7'/„ sgr, 
Siemieński. Ostatni rok życia króla Stanisła

wa Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 1 tal.
Łlnde. Słownik języka Polskiego. 6 tom. 

za 15 tal.
BKickicwicz Ad. Pisma. 5 tom. Naj

nowsze kompletne wydanie. 5 tal.
Biblioteka malownicza najzabawniejszych po

wieści dla dzieci, z drzeworyt. 5 tom. Zam 
5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tom. Zam. 
1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniehini. 2 tom. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
za 20 sgr.

Maksymilian arcy książę austryacki, obrany, 
król Polski. 3 tom. Zam. 2 tal. za 25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść historyczna 
4 tom. Zam. 4 tal. za 1 tal. 20 sgr.

— O Algieryi. 2 tom. Zam. 2 tal. 15 sg.za25sg. 
Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tom. Zam.

3 tal. za 1 tal.
Hyffmanowa z Tańskich. Święte niewiasty. 

2 tomy zam. 3 tal. za 1 tal.
— Wspomnienia z podróży w obce kraje. 

Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 sgr.
Plater. Opisanie historyczno-statystyczne 

W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. za 1 tal. 
15 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Jłloclmacki. Powstanie narodu Pol
skiego. 4 tom. Zam. 6 thl. za 2 tal. 20 sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 
usza i Stełana Batorego. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr,

Koeliowski. Dzieje Polski pod pano
waniem króla Michała. Z portr. Zam. 3 tal. 
za 1 tal.

(zirabowslii. Skarbniczka naszój arche
ologii, zam. 4'/2 tal. zal tal. 15 sgr.

Jaraczewska. Powieści narodowe. 4 
tom. Zam. 5tal. za 1 tal. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tom. Zam. 2 tal 15 sgr. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu 
i w kraju zaszłych od r. 1634-1689. Zam, 
1 >/2 tal. za 17 >/2 sgr.

Kraszewski. System Trentowskiego. Zam. 
1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do Matek Polskich słów kilka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni. Zam. 1 '/2 tal. za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 sgr. 
za 10 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Narc Oli- 
zara. 2 tom. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam. 15 sgr. 
za 7 >/2 sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Goczałkowski, Wspomnienia lat ubiegłych, 2 
tomy. Z ryc. Zam. 3 >/3 tal. za 1 tal. 15 sgr.

Niemcewicz, Lejbe i Siora. 2 tomy. Za 25 sgr. 
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom.

pletne. [9] »1. liiissncr, w Poznaniu.

Subiekt handlowy, obeznany dokładnie z 
fachem btawatnym, płóciennym lub towarów 
białych, znajdzie natychmiast korzystną posa
dę w Wrocławiu. Bliższe szczegóły udzieli 
kantor komisowy Feliksa Bielawskiego w Wro
cławiu, ulica Oławska Nr. 7. (16)

x , Ciąg dalszy.
Wyjątek ze sprawozdania (905) c k. austr. dyr. szpital, polnych

o Bcffa wyskoku słodowym, spisany przez lekarza pułkowego Dra Meyer, przez majora 
Gayersfeld i przez c. k. komisarza wojennego i-irz.

Rzeczone piwo zdrowia okazało się jako wyborny środek lekarski i pożywiający przy 
osłabionych funkcyach narzędzi brzusznych, w chronicznych katarach, szczególnićj zaś przy 
znacznym ubytku soków i opadnięciu skutkiem trwającego i rozszerzonego ropienia się, podczas 
którego chory dokładnie powinien być karmionym.

Szanowną c. k. komendę etapową uprasza się niniejszćm z obowiązku urzędowego jak 
Eajuprzejmićj, aby się z p. Hoff łaskawie porozumieć i zawiadomić go kazała, że tylko przy 
12 szpitalu polowym w Szlezwiku mały zapas wyrobu jego się znajduje, i że w innych zakła
dach lekarskich przesłana dla nich ilość już odesłaną została ku dalszemu zużyciu.

Skład główny w Poznaniu u ttraci Plessner, Rynek 91 i u 
H. Oielita. (3)

C23E

Losy na Tum koloński
po 1 talarze poleca wszystkim prawowiernym 
chrześcianom, mianowicie wysokiemu du
chowieństwu miejscowemu i zamiejscowemu, 
Kryger, ajent w Poznaniu, przy Strzele- 
ckiéj ulicy 22, wygrane : 100 000 tal., 10,000 
tal., 5,000 tal., 5 ra/y po 1000 tal., przeszło 
400 obrazów tdéjnych — 30 000 tal. (4)

Fortepiany
koncertowe, salonowe, krótkie,

Pianina
z niemiecką lub angielską mechaniką z naj
znaczniejszych fabryk pod gwarancyą jedno
roczną poleca [21]

£. «/. Mendelsohn.
Pozwala się na spłacanie ratami.
Ażeby zapobiedz wszelkiéj pomvlce, dono

szę szanownéj publiczności, iż fabrykę moją 
tylko na moim gruncie Wielkie Garbary Nr 10 
obok Czarnego Orła prowadzę, gdyż niejedno- 
stronme sądzono, jakobym także i pod Nrem 
12 fabrykę założył. (5)

«J. Hrysienice, 
właściciel fabryti, wyrobów z miedzi

__________________i m »siędzii.__________

BERNARD SUPFER,
blicharz i fabrykant wyrobów woskowych 

w Wrocławiu,
poltca przewielebnemu duthowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetelną 
celną wagę, czystość i niesfałszowanie. (4344)

Mój skład dobrze odleżały eh hawańskich 
i bremeńskich cygar, jako tytonie i dobréj do 
zażywania tabaki z fabryki: „Deze Tabak iste 
koop by Jan Nés Sing, tôt Amsterdam11 pole
cam szanownéj publiczności.

3. K. Wolfram.

Kilkoletnia praca, dostateczne wiadomości 
handlowe, wystarczające fundusze, jako tćż 
stósunki z niijznaczniejszemi fabrykami krajo- 
wemi i zagrani cznemi, niechaj posłużą szano
wnym odbiorcom za rękojmię z tóm nadmie
nieniem, iż usilném mojém staraniem będzie, 
dobrym towarem, umiarkowaną ceną i skorą 
usługą odpowiedzieć zaufaniu we mnie po
łożonemu.

J. U. Il ol/ram,
(4882) Cnwahszewo Nr. 4.

Znane formaceutyczne wyroby nasze, jako
to: Cukierki piersiowe (15 sgr.,) Cygarety in
dyjskie (20), Fosf jran żelaza Dra Lerasa (20), 
Guarana (25), Kapsułki z Matyku (1 tal. 10), 
Kapsułki vaginales z Matyku dla kobiet (22 >/2), 
Kordyal żółtćj królewskiéj chiny (1, 10), Kor- 
dyał Pepsiny (1, 5), Pastylki z Natr i Magne- 
zyi mlecznego i Pastylki Pepsiny, Pigułki prze
czyszczające Dra Kazenawy (25), Plaster bie
dnego (emplâtre du pouvre homme 10), Ro
ślinna Glyceryna z palmowego oleju (28), Si
rop z chiny czerwonéj żelezistćj (25), Sirop z 
chrzanu (1. 5), Syrop z Matyku (1, 5), Syrop 
podkwasu fosfatu wapna (25), Szprycowauie z 
Matyku (25), Tran wielorybi znowój zie ri(25) 
znajdują się, wraz z szczegółową wskazówką 
użycia ku bliższemu objaśnieniu się, zawsze 
w zapasie we wszystkich aptekach poznań
skich. Grimaiilt i Sp. w Paryżu, 

(1) Ancienne Pharmacie Dorvault. 
Dom. Małe Sokolniki

3 tuczne woły i 
skopów na sprzedaż.

Pączki
po 3 i 6 grp. poleca codziennie cukiernia

F, Rudzkiego,
róg ul. Pólwiejskiój i Strzelec![13]

po 6 i 3 
kiernia

(4938)

Pączki
grp. poleca od dnia dzisiejszego

Antoniego Pfitznera
 przy Starym Rynku.

PĄCZKI
po 6 groszy, 6 sztuk za 1 złoty, tudzież i 
grosze sztuka, poleca cukiernia

N. T. Ilnndta,
[18] narożr jk ul. Berlińskiej i Rycerski

Paczki
od dnia dzisiejszego poleca cukiernia 
[ii] Albina Gruszczyiiskieg

Pączki
po 6 i 3 grp. pi leca ■ d d. dzisiejszego cukie

X Ąndrgejewskiego
[20] plac Wilhelmowski 8.

Syrop pnnezowy
znanej dobroci z rumu i araku : 
bryki Roedera w Dyseldorf. eseucye bi 
gumlskic Karola Schieffer w Dyseld 
Old Scliery S*unscli JExtract 
berta Falka w Berlinie, tudzież bardzo wyb< 
rum Jamajka i arak de G 
polecają

W. F. Meyer i Sj
(24)________plac Wlhelmowski No 2.

Wielkie słodkie śliwki
11 funtów za 1 tal. poleca 

[22] i Izydor Appel, obok banki
Aemerykański olej skalny 

czysto preperowany (Petroleum) odebrał i 
leca [25[ P« Howickl.

___’Hajwyboruiejiszą klsx
wątrobkową i trufiową poleca 

[231________Izydor Appel, obok banku
W Głównie na oberży, w niedzielę, dr 

stycznia 1865, będzie wieczorek, na . 
rym będą świeże kiszki, kiełbasy, bigos z 
pustą, na co łaskawie zaprasza |48i
______ Michał Lewandowski.

W Grzybowie ped Wrześnią jest pa
koni proboszczowskich na sp
daż, z których klacz obecnie źrebna, dobn 
przychówku. Konie zdrowe, maścite gni 
bez odmiany. [49’

Wełna na zęby
(trąbka po 2'/2 sgr.)

uśmierzająca natychmiast każdy ból zęl 
jest w głównym składzie na W. Ks. Poznań

[2] w aptece £lsnera.
—są, ¿psa

pod Szamotułami ma
300 tłustych

[4922 j
KUES GIEŁDY W BERLINIE.

&ia 30 grudnia
Pa»l«y praskie | 7, | pU.,

feSycs, dobrow.... |4’/,
■— 1859. ,.;5

§0, 52konw.s4
— 54, 55,57,
— 185S.............
—■ prę®. 185-5..

CiWffl (Bug. skarb.l?’/',
Marchii........... ’S%

Listy sasi. Karci.
— Pras Wsch,

— Pomor..... .

’/» (ląiM.-. I pic,«,

— W.Ks. Posn..
— ------iaawe
-----------(KOWO
— Srląskie..------
— gwar. B...
— Pras Zach....

-- K»t. March,... 
— Fsæior.....—. 
— W. &£. Posa, 
— Pr. Ws. i Esch 
— Sfedraásítíe....
— fetítia... -—
— fcl¡?«kÍS .......

sagMEicsa».
&¿gte. m tail.........
— Pol nsrod....

Austr. ObL 250 O.. 
sosy. 5 poiy.Stiegi 
— 8 — ... 

•iesy. pnfc 
Polek. cbligi skarb

— Cert. A. 200 ri.
— Lis.s.n.wB.8.
— Ob. citk.500z. 

Pieniądza.
Frydrycksdory..
Lujdory.................J.
Złota, funt cel... 
Srebra — dito.

! Saskie biL kas.... 
Nie®, banku-___

— piat w Lipska 
Austr. bank.... 
Polskie bil. bank 
Disk. bank, od wek,

77
71’/,
86

87 b, 
71 
91% 
75 
88%

118% 
110* 
4fil 
29”,oj 
99%l

99%
86’,,

Dehao SsL koi.
Bóte. Kryd- 
Gćnso«StL A. i C. S%

I % I P»»;, I % I ?l»9.
koi. pet. I s 
l.-Wilk.. -, 4

— Litt. B.... 
Opól-Tarnowie.. 
Stercgr.-FcsB...

»’Z,
4
3%

I 72 ! 
i 70s, 
162 V, 
146%
74 Vt 
98%

Akcye fcolei Ael»s. 
Galie. K. Ludw. 
Berlin-Anhalt.... 
Berlin-Hamb ..... 
Beri- Poczd.-Magd
Beri.-Szczecin.......
WrocŁ-Ereib____

— nsjnow—
Brzeg-Niskie........
Koślc-Bogumin....

pierwot.......
t8’%jDoIno-8łl.-Mareh..

98
190
148
219

kkejt IłeŁ. i śre-ayt. 
BerL Stew. kas... 
Beri. Tow. hand. 
Gdaćaki bank pryw 
Dysk. Udaiał kem. 
Gota bank, pryw..
Hanow. dito...........
Króiew. dito...........
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank, pryw, 
Poffier, bank rycer. 
Posn. bank. prow. 
Prask, nds. bank. 
Ssląsk. Stew. bank.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

T-

128 
116 
110 
102 

i 99%' 
101 
106 

I 81’/, 
ICO 

! 96% 
100% 
148’/. 
109%

Berl.-Hamb. IL E® 
heri.-Beca.-Mag A

— Litt B..........
— Litt. C.........

Beri.-Esesecin........
— U. Er........

Eeilo-Beguuiin....
— HL Em......

Delno-Ssl-March.
— kenwen..........
— — D I ccr.
— — IV ser.. 

Görn.-SeL Litt A
— Litt B......

— Lit C...............
— Lit L.........
— Lit Er..........
— Lit E.........

Starogr.-Posn.......
— IL Eik.„..j..

4
4

4
4

4
4
<%
4
4
4
A%
4
S%
4
4
8%
4%
4
4%

93

94
947,

89

95’/,
96
94

101'/,

94%
94’/,
847,

,00%

99

Akey* prsemyaiows
.Beri. fab. kol. żel. 

129%¡ Minerwy Sslçzkiéj
138%l Concordia...............
- I Magd. Basek, ogn. 
82 %j Ofcllg. c prtTr. pierw. 
48%< Bert-Ashalt 

Î 96’/J Berl.-Hamb__

I) 109% 
i 21%' 
360 ¡

4%’101
4 I -

KUES GIEŁDY W WROCŁAWIU 
dnia 30 grudnia.

Papiery 1 plealąda«.
Dukaty....................
Erydrychsćory......
Lujdory.....______
Polskie bil. bank.
Aust. banknoty ...
Nowa Waluta Aust 
Wróci, obi, Migjsk.

97’/,
99’/,j Pcsnai. list. zast.

!%

96

110%

86',,

W środę,
4 t. m. poc. rannym

______ ¡stanie wielki transport!_____
krów i cieląt z lęsu notec

w hotelu Keilera na sprzedaż. 
W. Harnann, 

handlerz bydła. 
cSaeS7

kiego,

[17]

|% päl». % I M»no

Pozn. lis. zast nowt 14
— nowe..............3%
— Listy Rent.. 4

Szląskie list Zast.
— listy zast A 4
— nowe_____  4
— Lit. B.„........  4
— Lit. C............ 4
— Listy Rent.. 4 
— Oblig. prow. 4%

Polskie Listy Zast. 4
— nowe Emis.. 4 
— Obi. skarb.... 4

obLcaąstk.ANOOzŁ 4 
Austr. pożyc.z ca. 5 
Minerwy akcye.... 4 
Ssląski bank......... 4
— tesw. assek.og. 4

Akeye Silaak. kel.iel. 
Freiburg..................

— łów. Emis...
— obi. sprswpier.

GérnoSzl. Lit.A.iG 
— LiŁB................

— obi z pr. pierw.
— .............. Lit D

— .........Lit, E
Opel. Tara.............
Koźlo-EegnEin.... 

obl.zpr, pierw.

4
4
4
4%
37.
7-
1%

4
4

47,
Redaktor odpowUdziatey i wydawca w sssteimwie: Ssasenaa Jaskólski — Hakiads» i (scloakamJ Ludwika Mersbask# w Poznschfe

- i »%;
- 22% 

100%'
- 100’,, 
— 100

Listy zast gal. now. 
i kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

- ,75’/, 
I

- ¡79

21

94’,.

KURS 8T0W. KUP. w °OZNA 
dnia 31 grudnia

’ 98’,, Pozn. List, Zast.. 4 _
— sowę............ 37'. —
— nowe................. 4 9575 Posn. list Rent... 4

— akc. bank.prow __
— obL prow....... 5 —

697,
obligacje pow 

— obi. nsel.Obry
5
5

—

— obligi pow...... 47, —
1 — obL miejŁEsn 4 _
~~~ Prask, obi. skar.. 37, __

— poły, skarb...
— dóbr. poły....
— poł. skarb.....

4
138’/, 47,

4%K
') - — poł. i prem.. 3%

162'/, Ss. list Zast........... 5%!145% Zach. Prask........... 3% —
94% Polskie..................... 4 —W

Gómo-szb akc. k. i
— obLspr.pier.E — —

747, Star-Posn. ak. k.4. —
49 Polskie banknoty.. —-

Zagraniczne baak. - —•

84’/,
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